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* Z a  i  ą c ę e k.

Ju i pora miła 
Wioany-wschcwlziłai 
Giętkie gałązki,
Szły na związki,
Trawki buiały,
Zai^czek mały 
Cieszył się wiosny;

Mruczał iednak na trawki, iź tak prędko rosnę:
Bo dla takiey odmiany 

I  widzieć nie mógł i nie był widziany ;
Gdy ie więc udeptywał po łęce igraięe,

Rzekł stary zaięc:
Trawki zetnę, ty wzrośniesz, i gdy się czas zmienią 
N a to co w wiośnie pragniesz, zapłaczesz w ie&ieni.

Ż eby więc w iesieni, to iest w  doyźrzałyny w ieku, Ute narze­
kać, trzeba na wiosnę to iest w czternastym roku, który się w. .W i; 
gilią S. Agnieszki zacznie, po trawkach nie wiele skakać, po łęczkach 
nie bardzo igrać.

Jestem z szacunkiem —-


